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BYDŁA DLA PODNIESiENIA

JtrGO ZDROWCTNOŚCI

Zarzerdzania l,Iini:tra Rolnictwa nr 14 z dnia 12.IL
1965 roku t z 22.II.1965 roku w sprawie orga,nizacji
przeglądów bydła i komisyjLnej oceny bydła w maju
i czerwcu mają na celu nie tylko zwiększenie produk-
cji i użytkowania bydła, ale również przeanalizowa-
nie stanu zwierząt po przebytej zimie.

Fomijając zagadnie,nie słabszego źywienia zwierząt
w czasie zimy i spadek ich kondycji, na przeglądach
stwierdza się prawie stale pewne zaniedbania w vttzy-
mani,u zwierząt; mają one zasadnicze znaczenie dla
zdrowotności i produkcyjności zwierząt. Do jednych
z ntclr' naieży zaniedbanie pielęgnacji racic u bydła.

Znaczenie pielęgnacii racic wyczerpująco naświetla
Badura ż fulcd,rakou;skż (Med. Wet. 1965, str 266). Wy-
rośnięty w czasie zimy róg racic (4-5 crn) zakłóca pra-
widłowe waTunki statyki i dynamiki kończyn. Prze-
dłużone racice splawiają, że obciążeniu ulegają głów-
nle piętki i ścięgna zginaczy. Naciąganie więza,del
i torebek stawowych palców wywołuje nadrywanie na-.
czyń krwionośnych i wylewy krwawe, czego następ-
stwem jest kulawizna, a c,o najmniej niezgra,bny chócl,
P,onadto nad,wyrężanie całego aparatu ruchu palcóvl
wiedzie często do zabutzeń ogólnych, jak: brak apety-
tu, stany podgorączkowe, utrata mleczności, a nawet
zalegania. Głębokie zmiany w tworzywie racicowym
wymagają często długiego ieczenia. Ob.niżona szpara
racicowa łatwo ulega zranie,niom na nierównym, ka-
mienistym gruncie dróg, Często pęka i staje się otwar-
tą, ro,piejącą raną, f)|]:zy czym może dojść do zgorze|i
skóry, więza,deł, ścięgien, a nawet do zakażenia sta-
wu racicowego.

Te następstwa braktr pielęgnacji racic przysparzają
służbie weterynaryjnej dużo kłopotu w leczeniu, tym
bardziej, że podwieszenie zwierząt racicowych prak-
tycznie nie jest możliwe, przy zaleganiu zaś poństają
odleżyny.

Stwierdzenie takiego stanu ,nie powinno ograniczać
się tylko do wydania zaleceń, gdyż wiosenny nawałpracy utrudnia rolnikowi właściwe ich wykonanie.
Roinik natomiast chętnie poświęci dzień i do,prowa-
dzi bydło na przegląd, jeśli uzidzi konkretną pomoc
ze_ strony służby zootechniczno-weterynaryjnej.
. Należy pod'kreślić, że wielu rolnikdw z'iałym po-
święcenie,m współpracowało z nami przez cały Ćzas
przeglą,dów, chociaż nie zabrakło też malkontentów,
l<tórzy uważali, że obcięcie racic jest niepotrzebne,
gdyż krowy z przyciętymi racicami są ru,chliwe, szy,b-
ko tliegają, nie dają się złapać i sprowadzić z past-
wiska. Niejedlnokrotnie trzeba było uzasadniać ko-
nieczn,ość wykonywania zabiegów i zachęcać r,oIłrików
do pomocy.

Efekty ponielsionych trudólv nie dały na siebie dłu-
go czekać. Wieść o reatrnych korzyściach z przeprowa-
dzonych zabiegów szy;bko się roznio,sła i ułitwila pra_
cę przy następnych przeglądach. Dużą pomocą dla
nas były wypożyczone z mleczar,ni dwa zestawy in-
strumentów do pielęgnacji racic. Tak zwane oborowe
kopyta sta,raliśmy się dopr,owadzić do stanu normal-
nego, stosownie do postawy kończyn i niezłamanej
osi pęcinowokopytowej, odciążyć narożniki ścian
przedkątnych i piętki, zapoŁriec nagniotorn tworzywa,
szczelinom i rozpadlinom rogu, wyrółvnać wypukłe

poduszkowate podeszwy, aby uclrronić krowy od śliz-
gania się, potykania i upadku, Obcinaliśmy końce ra-
cic i zawinięty róg ścian bocznych.

Dosz,liśmy do wn1,osku, że jedna szczęka kleszczy
do przycinania racic powlnna być półokrągła, lecz
pła,ska, aby łatwiej l_.yło podsunąć ją poC 'p,odeszwę

stojącej krowy i o,bciąć bok zawiniętej ściany rogo-
wej Iub końce racic,

Drugim ważny,m zagadnieniern, które wyłoniło się
przy plrzegiądach bydła, jest sprawa gza. w sprawie
zwa}czania 9za b5,d}ę3ggo L4 arańskź pisze: ,,Wydaje
się różne zarządzenia, ulotki informacyjne, wygłasza
pogadanki, organizuje pakazy, zaś stan zarobaczenia
nie ulega poprawie". Istotnie tak jest. Rolnik p,rzecią-
żo,ny pracą szuka ratulrku dopierc wówczas, gdy kro-
wa już schudła i straciła mleko. W czasie przeglądów
usuwaiiśmy 1arwy gza przez wyciskanie palcami lui,>
szyjką b,utelki. Metoda mechaniczna jest uciążli,wa,
czasem zawodna. Niestety, na spędach nie znalazły
się, do naszej ,dyspozycji, środki chemiczne.

Trzecim zagadnieniem jest sp,rawa skracania rogów.
Póki dekoronizacja bydła nie stanie się u nas po-
wszechna, z,byt długie i ostre końce rogów będą po-
strachem ludzi i zwtetząt,,,Bodzichy", czyli k,rowy
i jałowice złośiiwe, przebijają rogami powłoki brzusz-
ne innych zwietząt doprowadza jąc do uszkodzeni;l
jelit, złamania żeber, ztanień wymioin itp.

Postano-wiliśmy skracać o,stre końce rogów powy-
żej możdżeni rogowych oraz lkońce rogów M/iankowa-
tych, które raniły skórę czo\a, a często i okostną krów.
Do obcinania rogów używaliśmy piłki ręcznej. Przy
obcinaniu ,staraliśmy się nie naruszyć możdżeni, ab;l
nie ."vywołać obfitego krwotoku,

Niestety, większość pracy w czasie przeglądów rnu-
siała przeprowadlzać służba weterynaryjna, gdyż zoo-
technik, czy rolnicy nie mieli odwagi podejmować
tej ciężkiej i ryzykownej pracy.

U progu nowego planu gospodarczego do wiosen-
nych przeglądów bydła naieżałoby pł:zyg,otować się
znacznie 1epiej.

Ekipie z)o,otechniczno-weterynaryjnej winien towa-
rzyszyĆ zespół przeszkolonych pracowników fizycz-
nych (2--3 lud,zi\ ,którzy spra,wnie i szybko uĄeliby
korygować racice, ,przycinać rogi, a nawet usuwać 1ar-
wy gza. Najlepsze usługi przynosiłby ambulans z prze-
wożony,m p,oskromem, pniem (koziołkiem) do przyci-
nania racic i zesta,wem narzęd,zi (klucz do nosa, noży-
ce kopytlowe, tarnik, piłka, dłuto, drewniany młot,
kleszcze, noże kopytowe i in.). Lekarz weterynarii nie
może zapomnieć o zapasie trankwiliny dla poskra-
miania bydła złośliwego.

Praca słtrżby weterynaryjnej i zootechnicznej musi
też objąó tał<ie sprawy, jak:

1) zwracanie uwagi na obecność innych pasożytów
zewnętrznych (wszoły, świerzb, grzybice itp.).

2) przypadki zapalenia wymion,
3) wyłowielrrie krów i jałó,wek z cichą rują,
4) analiza sp,osobów żywierria zvlietząi,
5) wywiad czy rolnicy mają odpowiedni zapas pa-

szy i odpowied,ni areał użytków zielonych dla ho,do-
wli ,bydła,

6) p,oradnictwo dla podniesienia poziomu utrzyrna-
nia, pielęginacji, higieny udoju, kondycji bydła i sta-
nu sanitaIno-weterynaryjnego.

Tak pomyślana praca na wiosennych ,przeglądach
bydła powinna ,przyczynić się do podniesienia hodo-
włi bydła i wpływać dodatnio na intensyfikację ro1-
nictvra.
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